
Dodatek powieściowy — 8 stron.
F B E N U H 1 E R A T A :

M iesięcznie..........................................Zł. 4.25
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką

pocztową..................................Zł. 4JS«
Za g r a n ic ą ..........................................Zł. 5.50

Cena po|etfynozego egzam p lań a i

15 groszy
Na d.vorcach kolejowych 18  groszy.

P P  - Of } R M N N M
•  LLUStttOWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW -

Redaktor Naczamy: JERZY KONARSKI. Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza.
Adres Redakcji: Lwów, nl. Chorąicsysny 31. (Tel. 15 i  178). — Adres Administracji: Lwów, n i.. Sei«ai ormca 6. — Teł. Naczelnego Redaktora *80.

Nr. 7349 Lwów, wtorcK 3. rnarca 1925. Rok XVI.

Fo śmierci prezydenta Etertha.
Wybór prezydenta Rzeszy nastąpi za 5 tygodni, — Francja uchwaliła 
ustawę finansową. — Morderstwo polityczne w Katowicach. — Żywa 
pochodnią przy pl. Zbożowym. — Zjazd jubilerów i złotn. we Lwowie.

O drogę morshq
Bałtyk— Morze Czarne.

(Od naszego korespondenta warsz.)

Warszawa, 28. lutego.
Projekt stworzenia drogi wodnej 

Morze Bałtyckie-Morze Czarne, pa 
wdętający czasy, które poprzedza­
ły wybuch wojny, jest obecnie ży­
wo debatowany w rumuńskich ko­
łach gospodarczych. Szczególnie 
miasta portowe rumuńskie okazały 
dla tego projektu zainteresowani, 
które wykraczać zaczyna z dzie­
c in y  życzeń platon'cznych. Ostat­
nio Izba handlowa w Gataczu upra­
wia propagandę zrealizowania tego 
projektu. Chodzi w praktycznem u- 
jęciu zagadnienia o budowę kanału, 
który łącząc Wisłę z Prutem, a po 
przez Prut z Dniestrem, utorował­
by zarówno Polsce, ja|k i Rumunii 
znakomitą drogę komunikacyjną 
wodną ze Wschodem.

Omawiany projekt, mający jedy­
nie i wyłącznie cele gospodarcze 
na oku, spotkał się z niespodzie- 
wanem echem politycznem. Rozle­
gło się ono od strony Moskwy. So­
wieckie koła rządowe odnoszą się 
do tegto projektu jako do imprezy, 
zmierzającej dlo wzmocn'ein a po-
ztycji Rumuni nad Czarnem mo­
rzem, Tak ocetni! ten projekt szef 
aikademfi wojskowej miorskiej w 
Leningradzie, prof. Jerwe. Oświad­
czył on bowiem — zapytany co 
myśli o tym plamę — co następuje: 

„Sprawa przekopania kanału ce­
lem połączenia W-isfy z Prutem 
i stworzenia w ten sposób drogi 
wodnej pomiędzy morzem Bałty- 
ckiem i Czarnem — była rozpatry­
wana jeszcze przed wojną. Jednak­
że połączenie tych dwóch mórz nie 
jest rzeczą łatwą. Dla urzeczywi-

sitmenia tego projektu trzeba bę- 
dze wydać kolosalne środki pie­
niężne. Według przybliżonych obli­
czeń projekt' ten wymaga kwoty 
300 miljonów rubli w złocie i to tyl­
ko dla komunikacji statków mniej­
szych. Obecn‘e jasnem jest, że prze 
kopame kanału m-ędzy morzem 
Baltyckem  i Czarnem nie jest na 
k'ieszen‘e państw kresowych. Cze­
ka bowiem olbrzymia praca przy 
zakładaniu szluz, która przerasta 
siły rumuńskie. Huczek, podnieś o- 
ny dookoła tego projektu, jest więc 
tylko zwykłym bluffem rumuńskim 
i niczem więcej. Projekt ten nie bę­
dzie mógł wzm ocnć pozycji Ru- 
munji na morzu Czarnem. Byłaby

to droga bardzo długa, którą bę­
dzie trudno upilnować. Należy bo­
wiem brać pod uwagę napad par­
tyzantów, aerooianów i t. d. Kanał 
ten, gdyby został przekopany, 
mógłby posiadać znaczen e jedynie 
ekonomuczine, współdziałając w roz 
woju handlu polskiego ze Wsebo 
dem“.

O ile nam wiadomo, nikt w Ru- 
munji me odnosi się do tegc planu 
jako do zagadnienia pozycji poli­
tycznej naszego sojusznika nad 
Czarnem morzem. Okoliczność, że 
agitację za zrealizowaniem tego 
projektu prowadzą wyłącznie ru­
muńskie sfery gospodarcze, jest dla 
■znających stosunki w Europie po-

Po zgonie prez. E M a .
PRZETRANSPORTOWANIE ZWŁOK Z SANATORJUM DO MIESZ- 
KANIA. — POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ W HEIDELBERGU. — KON- 
DOLENCJE W IMIENIU PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ I RZĄDU

p o l s k ie g o .
Berlin, 1. marca. (Tpl. G. P.) 

Zwłoki prezydenta Bbertha prze­
transportowano wczoraj o godz. 12 
w nocy z sanatorium w Charloten- 
burgu do domu prezydenta przy ul. 
Wilhelma. Za trumną postępowała 
rodzina. Pochód otwierała kompa­
nia honorowa Reiichswehry, a za­
mykał go oddział polcji konnej. Na 
przestrzeni od bramy brandenbur­
skiej do ulicy Wilhelma tworzyli 
podwodny sżpale-r członkowie zwią­
zku ,,Reichsban,ner“ z ptołnąaemi po 
chłodniami i sztandarami, osłonięty­
mi kirem. Pomimo spóźnionej pory, 
zgromadziło się około 30.000 lud­
ności “*> '

Berlin, 1. Marca. (Tel. G. P.) 
Rada ministrów postanowiła w po­
rozumieniu z rodziną prezydenta 
Ebertha, że zwłoki jego będą po­
chowane w jego rodzinnem mieście 
Heidelbergu. Ekspnriacja zwłok z 
Berlina odbędzie się we środę, a 
pogrzeb w Heidelbergu we czwar­
tek. -------

Berlin, 1. marca. (Tel. G. P.) 
Dzisiaj, w niedzielę o godz. 18 po- 
seł-miflister Olszewski został przy­
jęty przez kanclerza Rzeszy, które­
mu złożył kondolencje w imieniu 
prezydenta Rzeczypospolitej pol­
skiej oraz rządu polskiego, a nastę­
pnie udał się do sekretarza stanu 

i Meissnera, któremu złożył kondo- 
I lenieję dla rodziny zmarłego.
| — c -

łudniowo-wschodniej przekonywu­
jącym argumartem, że choazi tu 
tylko o cele gospodarcze.

Zresztą, szef sowieckiej akade­
mii morskiej przyznaje, że projekt 
ten debatowany był już przed woj­
ną Wówczas — za czasów Austiji, 
nie szło oczywiście autorom pro­
jektu o interesy polityczne Rnmu- 
nji nad Czarnem morzem. Dlacze­
góż więc podjęcie tego projektu o- 
becriie w zmienionych warunkach 
politycznych, ma być traktowane, 
jako skierowane przeciw sowie- 
wieiom?

Nic wiemy, ;?.k octoosi się rząd 
PcM . dc. tego projektu. W okresie, 
gdy akcja inwestycyjna nc. szero­
ką >kali ma być dopiero teraz pod­
jęta, trudno sobie wyobrazić, aby 
skarb pańitwa móg1 się angażować 
w tę kosztowną, ale jakże luksuso­
wą imprezę.

Mimo to przystąpienie Polski de 
realizacj. tego projektu nie leży jed­
nak poza granicami możliwości, 
właónie z tych względów, o któ­
rych wspomina sizef sowieckiej a- 
kademji morskiej: diroga ta istotnie 
przyczynić s*ę moiże do wydatnegft 
ożywienia stosuhków gospodair- 
cziy|ch międizy Rzp itą Polską a 
Wschodem.

Dobrze jest, że koła rządowe 
spwieokie przynajmniej przy tej o- 
kazji a e  przypisują Polsce tenden­
cji „zaborfcz)ych“, jak to czynią nie 
słusznie w odniesieniu do Rumunii 
— w dziedzinie budowana nowych 
dlumosłych, a nawskroś pokojo­
wych traktów komunikacyjnych!

Wręb.

ORCERSKIF ckle i cywilne
CZAPtCI, oraz wszelkie o - lo b y  wojsko­
we poleca L. B . SA r A t ,  Lw t>w, 
r e g i o n ó w  3  parter pierwsze drzwi na 
prawo. Z dostarczonego materjału wy­
konuje najsolidniej. It50
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Kondolencje z powodu 
śmierci prez. Eberłiio.
Warszawa, 1. marca. (Teł. G. P )  

Dz siaj w  godzinach południowych 
p. minister spraw zagir. Skrzyński 
złożył w towiairzystvde dyrefkfotra 
protokołu wizytę kondolencyjną p. 
icharge d‘affaircs niemieckiemu, z 
powodu śmierci preizyd^euta Eber- 
tha. O tej samej porze złożył dy­
rektor kanicelarji cywilnej prezy­
denta Rzeczypospolitej p. Lenc wi­
zytę kondolencyjną w imieniu p  
prezydenta.

 rv—
SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIEC.

„ KICH W POLSCE.
Paryż, 1 marca. (Tel. Q. P.) P row a­

dzone w mieszanym polsko-niemieckim 
Trybunale rozjemczym, dotyczące kolo­
nistów niemieckich, których kontrakty 
dzierżawne * i ty tu ły  własności uznał 
rząd polski za naeobowiązująoe, zakoń­
czyły  się w e czw artek, po dłuższej obro 
nie przedstawiciela Polskj Sobolewskie­
go, k tóry  zbijał kilkakrotnie w ciągu kil­
ku godzin tezę niemiecką. Narady T ry­
bunału po trw ają1 jeszcze .przez kilka dni, 
a decyzja spodziewana jest z począt­
kiem przyszłego tygodnie 

— -O-----
KONFERENCJE W SPRAWIE 

ORDYNACJI WYB. W GMINACH.
Warszawa, 1. marca. (Z.) Min. 

Thuigutt odibyi ponowne konferen­
cje w sprawlie ordynacji wyborczej 
w  gminach, co było przedmiotem 
dyskusji i zainteresowania na sej­
mowej komis? administracyjnej.

w :

N A D E S Ł A N E .

h a s i a  I i i  l i t
Już nadeszły  lo sy  do 1. Klasy, 

Ca!y los zł. 32‘—, połówka zł 16 —, 
ćwiartka zł. 8‘—. Zlecenia z Kraju 

załatwiamy odwrotną pocztą.
Dom Bankowy SCHUTZ i CHAJES
Lw4W| pl. Mariacki 7 (rógKopernika).

Restauracja i f S j  do śniadań  
J Ó Z E F  n o g a

ul Czarnieckiego 1. 10. 
obecnie pod kierownictwem Karola 
Tracikiewicza zupełnie odnowiona 
poleca śniadania, objady i kolacje 

po cenach konkurencyjnych.
K uchnia we własnym  zarządzie. 

Lokal otw arty do godz. 12 w nocy.
U sługa sk rzętna . 1144

ESZCZE TYLKO 2 DNI (2~go i 3-go marca br.) 
w yśw ietla  „ A P O L L O "

„FIOŁKI CESARSKIE" ~
dla t /c h , którzy nie w id zieli tego  arcydzieła i nie  

 s łyszeli pię' n sgo  głosu p. Marii T  R U M._______

Wybór nowego prezydenta Rzeszy
odbędziR się zi S tygodni

BLOK REPUBLIKAŃSKI BEDZIE GŁOSOWAŁ ZA DREM MARXEM.

Wiedeń, 1. marca. (Tel. G. P.) 
,,Neue Fr. Presse“ donosi z Berlina, 
że w republikańskich kołach uwa­
żają za najodpowiedniejszego kan­
dydata na stanowisko prezydenta 
republiki b. kanclerza Marxa. W 
pierwszem głosowaniu będą stron­
nictwa głosowały prawdopodobnie 
na swoich własnycn kandydatów. 
Natomiast w drugiem głosowaniu

cały blok republikański, nie wyłą­
czając socjalnych kandydatów, bę­
dzie głosował za Marxem. Wybór 
nowego prezydenta1 nastąpi — jak 
słychać — już za pięć tygodni 
W  rtuzie, gdyby pierwszy wybór, 
n ie dał absolutnej większości, odbę­
dzie się r/a 14 dni drugi wybór, 
pi zy którym decydować będzie 
większość względna

Prasa francusba o zmarłym prezydencie Rzeszy.
Paryż. 1. marca. (Tel. G. P.) 

Cała prasa tut. podnosi powagę 
sytuacji wytworzonej przez śmierć 
prezydenta Ebertha. „Erre Nouvel- 
le“ i „L‘ootvre“ sławią repubtika- 
nizm zmarłego. ,,Petit Parisien“ P-- 
sze, że ze śmiercią Ebertha znika 
czynnik równowagi umiarkowania, 
który strzegł konstytucji v ^m ar­
skiej i unikał wszelkich poważnych 
komplikacji z państwami sprzymie­

rzonemu ,,Journal“ podkrteśla, {iż 
prezydent Ebenth, jakkolwiek nale­
żał do stronnictwa socjalistyczne­
go, z chwilą dojścia do władzy oka­
zał się jednym z najbardziej typo­
wych konse-watystów. ,,Petit Jour- 
naf“ charaikteryzuje zmarłego, jaka 
przedstawiciela patriotycznej il re­
publikańskiej burżuazji. Cała prasa 
'.nrteresiuje się żywo kwestją, kto 
będzie następcą Ebertha.

Sanacja skarbu francuskiego.
IZBA DEPUTOWANYCH UCHWALIŁA USTAWĘ FINANS.

Paryż, 1. marca. (Teł, G. P.) 
Izba deputowanych uchwaliła na 
posiedzeniu, które tiwało do dzis:aj 
godz. 8 rano 328 głosami przeciw 
239 ustawę finansową. Cały biudżet 
zamyka sKe cyfrą 34,180.000.000 fr. 
Loucber podkreślił w  sw^em prze­
mówieniu, iż ustawa finansowa na­
kłada na ludność ciężkie ofiary, 
mówca ma jednak niezłomne prze­
konanie, iż naród zgodzi się na po* 
noszenie tych ciężarów dla ocalę-

Zwyżka cen żywności 
w Harszawic.

Warszawa, 1. marca (Z.) Ttzec?
tydlzień lutego na rynku żyw no­
ściowym stolicy nLęrws^y w  et' uH 
r. b. wykazał zw yżkę. Zwyżkę tę 
W wysokość? 0.56% spowodowali
kolortóaltścJ dzięki podwyższeniu 
niektórych artykułów j cen chleba

> -•*—»-ĆVv
KOMUNIKACJA TOWAROWA 

MIĘDZY POLSKA A PAŃSTWAMI 
ZACHODNIEMU 

Warszawa, 1. marca. (Z.)' Dnia 
26. lutego zwołaną została wielka 
międzyna-odowa konferencja kole­
jowa dlo Kolonii, która ma na celu 
zorganiz owanie bezpośredniej ko­
munikacji towarowej między Pol­
ska a państwam; zachodniej. Europy. 
Ze strony ministerstwa kolei1 wyje­
chali na konferencję VQ_: st. refe­
rent Wysocki, st. ref. dT. Zawoy 
ski i st. ref. Piasecki.

Dia finansów kraju. Przemawiał 
również Herriot, który podnóst, 'że 
uchwalony obecnie buJiżet jest I 
pierwszym budżetem, w którym fi- j 
guruią wpiaty niemieckie, a miano­
wicie 1.250 milionów fr, w  budżecie 
ogólnym, oraz ból) milj. na Koszty 
utrzymania armji okupaciyjnej. Od­
powiadając na głosy krytyki przed- 

[ stawideh oipotzycjiî , dodał p-err.Jer, 
że dia rządu miarodajnym jest ję­
drni® interes kraju.

B U C I K I

F. 1. POPPER
n a d e s z ł y

E l
Łbów, pi, IBsrjncM U,
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Czytajcie ,,Szczątka".

Felieton „Gazety Por." z 3 marca 1928

Poczta i te legraf
(Humoreska z francuskiego.)

— Wysiadłem był właśnie na 
stacji w N„ gdzie czekał już na 
mnie z  breakiem mój stary przyja­
ciel, do którego zjechałem na czas 
jakiś w gościnę. Że zaś spostrze­
głem s*ę jeszcze w dnodz^, iż za­
pomniałem w domu rzeoz niemałej 
wagi, więc chcąc naprawić kary­
godne przeoczenie, pierwsze me 
kroki po wjsjściu z wagonu skiero­
wałem do biura pocztowego, żeby 
ooprędizej zatelegrafować do Pa 
ryża.

i Biuro pocztowe w N. odznacza 
siię korrplfctnem wyzudem  z wszy­
stkiego, coby najlżejszym trąciło 
komfortem: robi zatem wprost ne- 
dizne wrażenie. Zmaczałem tedy

rozszczepione wiekiem pióro w  in­
kauście blauym i spleśniiaiym, lecz 
wzaiman zasobnym w silny1 osad 
gąszczu nagromadzonego na dne  
i z trudem nag-yzmoHłem szereg 
wjmazów, których całość stanowić 
mliała treść mojej depeszy.

Odebrała ją jejmość brzydka, 
jak poczwara i n-bprzyjaźnie zpo 
dełba patrząca wokoło, obliczyła 
słowa i zawyrokowała o wysoko­
ść? opłaty, którą uiściłem u sąsied­
niego okienka. Odetchnąłem — w 
poczuciu spełnionego wreszcie obo­
wiązku.

Zmierzałem właśnie ku wyjściu 
z tern biegiem ulgi uczuciem, gdy 
naraz dost-zegłem w najodleglej­
szym kącie L.ura plecami odwróco­
ną odemnie osóbkę, manipulującą 
zawzięcie przy aparacie Morsc'go.

— Młoda?... Prawdopodobnie.
— Ruda?... Na pewne.
— Ładna?... Czemużby nie?...
— Skromna czarna suknia obci- 

B skala gęikie ciało, ponęty?) okrą­

głą znaczące się linią. Włos bujny, 
puszysty, ujęty w węzeł wysoki, 
odsłaniał karczek ...ach, co za kar­
czek! niebiański, w  któpylm gubiły 
sę  w  coraz przejrzystsze i subtel­
niejsze przechodzące tony, delikat- 
tiiuijko s;ę rozsypujące — rzekłbyś 
uduchowione — kędziorki...

Ogarnęła mię naraz gwałtowna- 
szalona, niepowstrzymana chęć wtx> 
nięda ustami w tem rozw.-chrzc- 
nem złccłe.

W nadziei, że moja prękna od­
wróć' się twarzą do mnie nieba­
wem. pozostałem u okienka czas 
jakiś, wymyślając admbfstracyjne 
zapytania, na które mi urzędująca 
prziy niem funkcjonariuszka n ;e- 
zbyt ochotnie odpowiadała.

Tymczasem mój cud-karczek u- 
raęidował nie?imor dowanie dalej w 
swej złotej aureoli!

U drzwi przyjaciel mój zaczy­
nał ntec erpliwić się nje na żarty : 
w żyłach małej, rasowej jego kla­
czki. ognista płynęła krew1. Chcąc

nie chcąc, potrzeba było opuście 
biuro — z niczem, i

Grzeszyłby grube? niedomyślno- 
śdą, ktoby odgadnąć npe zdołał, że 
wczesnym rankiem nazajutrz ocgvy 
dizę do N i znajdę sflę w biurze po-1 
cztowem z chw«ią ort war oh tegoi, .

Bogowie! Piękna rudowłosa 
królowała w niem — sama! Tym 
razem nie uszła mi, jak w  przed* 
dzień i zadnwyoonrm mym oczom 
ukazała się buzia... ach co tu duzo 
mówić — buzia godna karczku.

— A z  tem wszysM eir ogrumno 
czarne oczy. (Ach, czam t oca?y y* 
obramieniu twarzy, miedziana zło­
tym gąszczem okolonej!) 1' 

Nakupłem wiec znaczków listo* 
wych, porozsylałem w przeróżne 
strony telegramy, poinformowałem 
się najskrupulatniej co do godzin 
ekspedycji słowem, przez jakf 
kw adrans' występowałem z łudzą­
cą prawdą w moi roli nozikoohane- 
go idioty.

Odpowiadała mi równo, spokoj*
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Hajshowe powołanie 
w  Rosji.

(Telefcnemat w?. „Gazety Porannej*)'.
Pogranicze sow., 1. marca 

Z Moskwy donoszą: Ogłoszono 
dekret o powołaniu do służby woj­
skowej rocznika r. 1903 na całym 
obszarze związku sowieckiego. — 
Wcielenie do wojska ma nastąpić 
z początkiem wiosny.

Stanisława Wrońskiego Synowie 

odstępują

b lu zy

suknie

płaszcze

kostyum y
*

no Fatalne spłaty
Lwów, pl. Marjacki 10

Sowieti olrzpiii flot; Wransii
(Telefonemat wł. „Gazety Porannej").

Pogranicze pol.-sow., 1. marca.
Z Moskwy donoszą: Rząd so­

wiecki — jak ogłasza w oficjal­
nym komunikacie — został zawia­
domiony przez francuskie minister­
stwo spraw zagranicznych o goto­
wości wydania floty Wrangla do 
dyspozycji Sowietów bez jakich­
kolwiek zastrzeżeń i przedwstęp­
nych warunków. W związku z tą 
pomyślną dla Sowietów decyzją 
rządu Ilerriota natychmiast wyje­
chała do Paryża komisja sowiecka 
z  Krylowym na czele, celem obję­
cia w posiadanie marynarki, stacjo­
nowanej w Bizercie. Flota zostante 
w najbliższej przyszłości przetrans­
portowana do Morza Czarnego.

M orderstwo polityczne w Hatowicacfi,
(Telegram własny

Katowice, 1. marca, 
(b) Przedwczoraj wieczorem nie- 

wyśiedzeni na razie sprawcy, trze­
ma wystrzałami z brauningów, za­
mordowali na ulicy, powracającego 
do domu robotnika N. Kamińskiego.

„Gazety Porannej")

• Morderstwa tego dokonano na tle 
! politycznem, a sprawcami są ponad 
i wszelką wątpliwość komuniści, ktń- 
I itych Kamiński nieustannie zwal­

czał wśród tutejszych robotników 
od szeregu lat.

Spóinicy Bassarabowej przed sądt m.
Lwów, 2. marca.

(W .) Rozprawa karna przed w  b. 
pułkownikowi S. S., inż. Melnyko- 
wi i tow. rozpocznie się 9. brn. pod 
przewodnictwem st. radcy Majera. 
Oskarżać będzie prok. Laniewsk, 
Do ojbrcwiy zgłosili się adwokaci

lwowscy: Wołoszyn, Hankewicz,
S. Szuchewicz, Szewczuk, Bilak, 
Mar.tczak, tudzież Zahajfciewicz i  
Przemyśla i Błażków cz z Droho- 

‘ bycza. Rozprawa prowadzoną bę­
dzie prawdopodobnie tajnie.

Zjazd jubilerów i złotnibów.
Lwów, 2. marca.

Na wcizorajszem drugiem z rzę- 
du plenarnem posiedzeniu Zjazdu 
przystąpiono do merytorycznych 
obrad przygotowanych przez ko­
misję. Po odczytan'u 1'stu nadesła­
nego przez pos. dra Reicha i powi­
taniu pos. Eisensteina referował dr. 
Griiss sprawę podatku przemysło­
wego. domagając się wprowadzenia 
dla mniejszych złotników i zegar­
mistrzów świadectwa przemysł. 3, 
a nawet 4 kategorii. Następnie re­
ferował p. Mandl sprawę podatku 
zibytkowego, a p. Wolf sprawię o- 
gólno-państwowego Związku, Nad 
referatami tymi toczyła się kilku­
godzinna dyskusja, zakończona u- 
chwaienie^n następujących rezo- 
lucyi:

Odnośn e do podatku zbytkowe-
go uchwalono: Zjazd żąda zupełne­
go zn icsiema podatku zbytkownego, 
jako niemoralnego, tamującego roz­
wój handlu i przemysłu rodzimego, 
popierającego handel 'zagraniczny i 
handel poką/tny.

Odnośnie do podatku obrotowe­
go Zjazd uchwala:

a) Handlu towarami jubilersko- 
z egartmi strzow skrni nie należy
traktować jako handel przedmiota- 
m: zbytkowymi, lecz na równi z 
artykułami innych działów handlu, 
b) ustanowienie podatku obrotowe­

go w  wysokości 6% oznacza ruinę 
dla całego szeregu przedsiębiorstw, 
a temsamem zagraża on dalszem 
bezrobociem, ,c) żądamy, by poda­
tek obrotowy był wymiierziony za­
wodowi zegarm.-jubiler. na ró\vn> 
z innymi działami handlu i by ten 
podatek nie wynos'} więcej, jak 
dotychczas, tj. 2D % (łącznie z sa­
morządowym, d) Zjazd domaga siię, 
by w  komisjach szacunkowych za­
siadali reprezentanci zawodu jubil.- 
zegarm., delegowani przez organi­
zacje zawodowe.

W sprawie patentów Zjazd wita 
z zadrjWo'en'em zapowiedzianą 
zmianę podatku patentowego na 
podatek zarobkowy; -zaś w  raz:e 
zarzymania 'podatku patentowego, 
Zjazd domaga się wprowadzenia 
większej ilości kategórj’ i popu­
szczenia patentu 3, a nawet 4 kate­
gorii. ” --------

Zjazd postanawia stworzyć Zwią­
zek zawodowy, obejmujący całą 
Rzeczpospolitą i poleca Związkowi 
lwowskiemu wypracowanie statu­
tów i poczynienia kroków przygo­
towawczych, które należy przed­
stawić następnemu Zjazaowl Zjazd 
ten odbyć się ma w Warszawie. _

Zjazd zakończy! silę wspólnem 
zdjęciem fotograficznem i wspól­
nym  obiadem, na którym wygło­
szono szereg toastów.

nie, z uprzejmymi chłodem istoty 
rozsądnej i najkompletnjej zrówno­
ważonej...

Ja zaś zacząłem zjawiać się na 
ipoczce codzień — a nawet po dwa 
razy dziennie: zorientowawszy s‘ę 
bowiem wkrótce co do jej godzin 
urzędowych, nie byłbym za u'c 
w świece ominął tych remdez-vous, 
w  których byłem — niestety' -— 
jedyną stroną zainteresowaną.

Żeby umotywować jakoś te mo­
le ustawiczne bywania na poczcie, 
rozpisywałem moc listów na 
wszystkie strony świata. Nigdy 
przedtem — jak i potem nigdy —
— nie rozpasała się we mnie po­
dobna furja korespondenci', co w 
tych pamiętnych czasach. Znajom:
— dalecy i obojętni, zasypywani 
moimi listami — musieli niemało 
być zdziweni — ci zaś, których ni 
ztąd ni z owąd zacząłem bombar­
dować telegramami, musieli chyba 
przyjść do przekonania, że rnam 
y/e  ttnie

A codzień mówiłem sobie:
— Dz*ś już powiem jej w szystka 

Z dn'em każdym jednak, zmro­
żony jej poważną, nieprzystępną 
miną, zamiast zdobyć się na odwa­
gę i wypowiedzieć klasyczne: „Ko* 
cham panią", byłem zaledwie w 
stanie wy,bąknąć: ,,Proszę o zna­
czek pocztowy za trzy su, jeśli 
łasjka".

Położenie stawało slę wprost n'e 
do zniesienia. Wakacje moje miały 
się ku końcowi, postanowiłem w re­
szcie rzucić wszystko na kartę. Za­
ryzykuję! Nteah się dzieje, co chce!

Wszędłszy zatem do biura, na­
dałem do jednego z mych przyja­
ciół telegram, który opiewał w te 
słowa: — Jestem do szaleństwa za­
kochany w śłcznej rudowłosej te­
legrafistce w  N.

Spodziewałem się, że — conaj- 
mniej — rumieniec w y  kwitnie na 
tej niezapomnianie cudnej twarzy. 
Ale gdzie tam! Rzekła mi <z m'ną 
najspokojniejszą w  św ic ie : „Nale­

ży  s'ę 95 centimów, proszę pana".
Do reszty wytrącony z równo­

wagi imponującym spokojem -mojej 
królowej, zacząłem przetrząsać —- 

, literalnie przetrząsać — kieszenie 
dla zaplacen'a taksy.

W kieszeniach — an‘ cenb ma 
dnobnemi. Wyjąłem zatem portfel, 
a z niego banknot ty&iąidrankowy.

Wzięła mi go z rąk, obejrzała 
dokładnie — przesunęła w palusz­
kach — raz i drugi... Egzamn mu­
siał wypaść korzystnie, gdyż ślicz­
na buza rozpromieniła się naraz 
czarownjym uśmiechem, uwydat­
niając jeden wdzięk swój więcej: 
dwa najcudniejsze w  świecie do- 
łeezki....

Poczem spytała filuternie — ło­
buzerskim tanem:

— Czy mam panu W y d ać resztę?
Elma.

TF/VTR WIELKI:
Poniedziałek, 2. marca „Carm er",

(występ Raiczewa).
Wtorek, 3. marca (o 7 wiecz.) „Jaś 

i Małgosia".
TEATR NOWOŚCI: i

Poniedziałek, 2. marca „Agri".
Wtorek, 3. marca „Agri",

TFATR MAŁY:
Poniedziałek, 2. marca „Świt, dzień i 

noc", z pp. Dębicką i Orzechowskim 
(50 prc. zniżki).

W torek, 3. marca „Proces rozwo­
dowy".

*
Pierw szy gościnny w ystęp Raiczewa.

W  roli Don Joscgc w „Carmen" zdobył 
sobie Raicźew ogromne uznanie krytyki, 
która podkreśliła piękne brzmienie głosu 
i świetną grę artysty. Na gościnne wy­
stępy Raiczewa oeny miejsc nie zostały 
podwyższone.

 O-----
Konfiskata „Gazety Porannej".

Pismo nasze została w  dniu wczo­
rajszym skonfiskowane z,a podanie 
pewnej informacji, której prawdzi­
wość nawet prokuratura prasowa 
n:ie zaprzecza. jW sprawie tej kon­
fiskaty, którą uważamy za najzu­
pełniej nieusprawiedliwioną iw  naj 
wyższym stopniu krzywdzącą, od­
nieśliśmy się w drodze telegraficz­
nej do Prezydium Rady Ministrów, 
ponadto wnieśliśmy sprziecjfw na 
drodze prawnej, wreszcie 'zwróci­
liśmy‘ się do jednego z ugrupowań 
poetycznych w Sejmie z prośbą o 
prz ewentyl dwapie tej sprawy w 
drodze interpelacji. Do praktyki 
prokuratury prasowej we Lwowie 
powróćm y jeszcze na łamach ,,3a- 
aety Porannej" w dniaah najbliż- 
szycn.

 o——
Nowej sensacji meteorologicznej do­

starczył nam wczorajszy wieczór. Oto 
nad miastem naszem przeciągnęła gwał­
towna burza, połączona z silną ulewą, 
grzmotami, piorunami i błyskawicami. 
Wybuchła ona około godziny 9 wieczo­
rem, trw ała zaś przy akompaniamencie 
gwałtownie wyjącego wichru do go­
dziny 10.30 Wobec niezwykle wczesnej 
pory uważać można to zjaiwisKO atmo­
sferyczne za coś istotnie niezwykłego, a 
żartofwtnisi przepowiadają, że jeSH roz­
wój v'ypadkćw pójdzie dalej w tym  tem 
pie, to  około pażdtaierniki. w naszych 
parkach wyrosną już palmy i będziemy 
mogli zryw ać własnoręcznie banany i o- 
rzechy kokosowe z drzew.

W Związku adwokatów polskich od­
będzie się w paniedzdiateOc 2 bm. o 5.30 
wiecz. w  saj.j Tow. Politecnn. dalszy 
ciąg dyskusji o połączeniu adw okatury 
z notariatem.

(—) Aresztowanie pijaków. W nocy z 
soboty na niedzielę i z niecteiek na ponie 
dziatek policja bez przerw y musiała in- 
trwenjować niemal na wszystkich uli­
cach miasta, gdzie podchmieleni goście 
wyprawiali awantury. Część tych inter­
wencji skończyła się sprowadlzetniem pi­
jaków na komisariat, skąd powędrowali 
do aresztów  celem wytrzeźwienia. Do 
kozy powędrowali Adam SusAc w to w a­
rzystwie Kaz. Hermiriskiej, Karolina 
Derkacz, Rudolf bpi er, Józef Klęk, Er 
Cizumka i Stan. Podeszwa.

(—) Straszny wypadek w sklepie ma­
sarskim. W sklepie masarskim Lindnera 
w Rynku 8, pomocnik W asyl Rogulskf, 
wieszając na górnych hakacl kiełbasę, 
nagle z powodu usunięcia się drabiny po 
kamiennej posadzce, zleciał i zaczepił 
się na haku niższym, przebijając sobie 
błonę brzuszną. W groźnym stanie od­
wieziono go do szpitala,



Sfr. 4 4,OSZETA PORANNA" z dnia 3. marca 1925. Nr. 7349

KOPERNIK Wkrótce MARYSIEŃKA
1126

„Dzwonnik z Notre Dame“
Film tętn ą -y  iyw a  akc ą! P łen czaru przepychu i artyzmu.

Ż p a  pochodnia przy pi. Zbożowym
L w ów , 2. marca. i nę. W  Jedn®? ch w ili poczęły się pa- 

(—) T ragiczny wypadek, będą- l*ć włosy i ubranie. Przerażona o- 
cy skutkiem własnej nieostrożności fjara wybiegła z krzykiem na uli ■ 
który omal że nie pociągnął of ary t cę i dop:ero przy pomocy przecho- 
w życ>u ludzkiem, zdarzył się dni ugaszono na niej ogień. Odwie-

(—) Wielkie włamanie do firmy kra- 
wieckiej. Dawid Wjnitz, dyrektor w y­
twórni „Krawiec" przy ul. Sienkiewicza 
2, doniósł wczoraj, że nieznani sprawcy 
włamali się do wytwórni ubrań i skra- 
dli większą ilość materi! wart. 10.000 zt.

(—) Kradzieże kieszonkowe. W bud­
ce tramwajowej obok Kawiarni W iedeń­
skiej skradziono wczoraj Edwardowi 
W allnerowi z kieszeni kurtki notatkę, 
zawierającą 80 złotych oraz kartę mie­
sięczną MKE. — W tram waju 1 D zaś 
skradziono monterowi MKE. Adamowi 
Pinkusiowit z kieszeni gotówkę 73 zł.

(—) 11 kur 1 5 Indyków skradziono 
wczoraj po rozbiciu stajni w realności 
na drodze Kulparkowskiej, wyrządzając 
właścicielowi Karolowi Kolasie szkodę
na ISO zł.-------------------------------------- -----

(—) Nieszczęśliwe wypadki. Robot­
nik czyszczenia miasta Wtad. P ietra­
szek, zam. przy ul. Jabłonowskich 3, 
podczas rznięcia drzewa doznaf okale­
czenia lewej ręki. — W  czasie pracy w 
Odlewni żelaza w Starem Stole został u- 
szkodzony w oko odłamkiem żelaza 191 
letni robotnik M arian Małoczyński.

(—) Dokąd poszła? N. Friedberg r.. 
Województwa, zam. przy ui. Supińskie- 
go 5, doniósł wczoraj, że jeszcze dnia 25 
lutego wydaliła się z jego domu służąca 
20-Ietnia Eufrozyna Harnaś i do tej pory 
nie wróciła.

(—) Plód męski, liczący około 3 m ie­
sięcy znaleziono wczoraj na ul. Orze­
chowej, obok młyna Axelbraxla. Docho­
dzenia w tej sprawie prowadzi III. komi­
sariat. ----------

(—) Ucieczka % bursy. Euganjusz O- 
gibowski, oficjał sądow y zam. przy ul. 
Kętizyńskiego, zawiadomił wczoraj po­
licję, że 'w ychow anek bursy im. Sienkie­
wicza przy ul. W ronowskich 2, ló-letni 
Stanisław Kopciak wydalił się przed­
wczoraj i dlo tej pory nie wrócił.

(—) Spłoszenie złodziei. Anna Ma­
kuch dozorczyni prz^ ul. Wolność 12, 
doniosła, że wczoraj podczas jej nieobec 
nośni nieznani spraw cy włamali s'ę do 
jej mieszkania, lecz niczego nie zabrali, 
gdyż spłoszył ich 6-letni jel syn. k tó ry  
był zamknięty w mieszkaniu

(—) Ucieczka małoletniego. Z domu 
rodzicidsktego przy ul. Rąjppaporta 7 a, 
zbiegł wczoraj 13-letni Stanisław Cha- 
jowski, syn murarza, uczeń 111. id szko­
ły  łudowei. -----

(+ )  Pomnik Lenjina uszczęśliwi 
Persję. Rząd sowiecki postanowi! 
wystawić pomnik Lenina w Tehe­
ranie przed gmachem poselstwa so 
wiecLego. Otwarcie pommka ma 
nastąpić w lecie i będzie manife­
stacją przyjaźni sowiecko-persktej. 
Jak jednak wieść niesie, przezorni 
Persofwtie mają zamiar pomnik ten 
dobrze posypać... proszkiem per­
skim. --------

Oryginalna podróż 
w  banale.

NJe by! to kanał La Manche, lecz 
zwykły kanał Iwowskł. — Rozbitka 

zdołano uratować.
Lwów, 2. marca.

(—) Wypadek, który mógł przy­
brać nieobliczalne następstwa, a 
skończył się tylko na przestrachu, 
zdarzył się wczoraj robotnikowi z 
depart. technicznego magistratu Mi 
chałowi Szczepaniukowli. Robotnik 
ten zajęty czyszczeniem kanału 
przy ul. Karnej, usiadł na desce 
wewnątrz kanału. W pewnej chwili 
woda porwała deskę wraz z Szcze­
paniakiem, który począł płynąć na 
niej, jak na łodzi. Oryginalna ta 
„łódź" po ujechaniu pewnej prze­
strzeni natrafiła na „mieliznę" 
błotną i na  n'ej ugrzęzła. Na krzyki 
tonącego w błocie i kale Szozepa- 
niuka, które usłyszeli przechodnie, 
zawezwano straż pożarną, która 
przestraszonego pływaka wydoby­
ła na „ląd staly“.

wtizoraj w;ieozorem we Lwowie, f
Ody 13-Ietrńa Elżb. Lóbl, zam. przy. 
placu Zbożowym 1 zapalała lampę, 
od knota zajęła się nafta w lampie, 
tak, że płomienie objęły dz'ewczy-

Lwów. 2 marca.
(—) Na bruku lwowskim pojawił się 

nowy oszust, którego działalność zbrod­
nicza polegała na usiłowaniu wyłudza­
nia kw ot pien.ężmych od naiwnych ludzi.

Jegomość ten nazwickietn Kornel 
Skujski, zam. przy  ul. Ormiańskiej 31, 
przedstawiając się Jako urzędnik Izby 

, skarbowej, obchodził sklepy i kup-com 
opowiadał, że zgubił stemple na kw otę 
58 złotych i 50 złotych zdołał już poży­
czyć, a prosi o wypożyczenie reszty. 
W czoraj zjawił się on w sklepie spożyw­
czym Adama Multena przy ul. Snop- 
kowskiej z tą  samą prośbą. Gdy inimo

Lwów, 2 marca.
Otoż sezon rozpoczęty! Rozpoczęliś­

my odrazu imprezą w  większym stylu, 
a mianowicie, turniejem przy udziale ca­
łej lwowskiej A-klasy. Turniej sióde-m- 
kow y odznacza się tern iż... w alorów  
piłkarskich właściwie nie posiada. Pitka 
nożna opiera się na współpracy, na kom 
binacji ruchów i ciągów, wszystko to nie 
ma znaczenia w zawodach siódemko- 
wyich, w których decydują, szybkość, a 
przedewszystkiem strzał. Turniej sió- 
demkowy jest egzaminem w ytrzym ało­
ści poszczególnych jednostek, pozwala 
lia solowe popisy w technicznych kun- 
s z tykach i dribbl-ngach, miary warto- 

.śoi drużyny jednak adsolutnie nie daje. 
Eliminowanie reguły spalonego z góry 
już uniemożliwia przeprowadzanie ja­
kiejś celowej kombinacji. Jeśli chodzi o 
system, to daje się zastosować tylko je 
den a jest nim daleki passing, szybki 
bieg i dobry strzał.

Z drużyn jakie widzieliśmy wczoraj 
na boisku, najlepiej zareprezentowali się
i najszybciej dostosowali do wymogów 
turnieju siódemkowego Czarni. Powo­
dem tej szybkiej asymilacji Czarnych 
jest fakt, iż i w codziennem życiu ope­
rują oni długimi passingami, które w da­
nym wypadku były jedynie racjonalne, 
jeśli dodamy jeszcze do tego zwinność i 
szybkość decyzji Kopcia IV, pewne tyły, 
to  zrozumiemy 5:0 (2:0) wiwisekcję
Sparty, .—

ztono ją na stację ratunkową, gdzie 
lekarz stwierdfefł silne poparzenie, 
poczem w stanie bardzo groźnym 
oddano ją do szpitala.

' odmowy Multena, Skulski nie ustępy- 
wał, lecz począł natarczywie nalegać, 
kupiec wezwał posterunkowego 1 pflecił 
natręta aresztować. Na komisariacie po­
licyjnym okazało się, ż'e Skulski, który 
jest bez zajęcia, proceder ten uprawia 
od dłuższego czasu. Był on z tern sa­
mem żądaniem w sklepie Karpowicza 
przy ul. Snopkowskiej 24, gdzie żądał 5 
złotych, oraz w  sklepie St. Kul esy, które 
go prosił o pożyczkę 50 złotych, lecz w 
obtr sklepach „prośbie" jegp odmówiono. 
Celem bliższego zbadania przeszłość*

, Skulskiego, oddano go do aresztów  poli­
cyjnych.

Gracze, a raczej poszczególne gwia- 
zay  Sparty odznaczały się jak zwykle 
beznadziejnym egoizmem, Dribbling, 
zwodzenie przeciwnika ma i w zawo­
dach siódemkowych swoje granice.

Pogoń skorzystała ze sposobności i 
wypróbowała młodszą latorośl. S tarszą 
generację zastępywall jedynie W acek i 
Batsch. O iie Czarni z swym długim 
passingtem byli żywym dowodem racjo­
nalności tego systemu w  gnze siódemko- 
wej, o tyle Pogoń wykazała nam, że 
krótkie przyziemne podawanie i dążność 
do wyrafinowanej kombinacji jest w da­
nym wypadku zgoła nie na miejscu. Dłu 
go trw ałe zanim czerwomo-niebiescy do­
myślili ^ję, jalk właściwie grać należy.

Również i Lechja nie potrafiła się do­
stosować do nowej sytuacji, to  też nie 
wfytiarfcysltalta swych 'dobrych zresztą 
solistów i strzelców Tarczyńskiego i 
Wolaka. .-----

Wynik* były następujące: Czarni — 
S parta 5:0 (2:0); Pogoń — Lechja 2:1 
(1:0). Dla Czarnych zdobył bramki Mul­
ler 1, Koneć IV. 5; dla Pogoni W acek 2; 
dla Lech pi Tarczyński.

FINAŁ TURNIEJU.
Drugi dzień turnieju stał pod znakiem 

jeszcze gorszej pogody n.jż poprzedni, to 
też nic dziwnego, iż. mimo błyskotliwe- 

I go programu, nie zebrało się na boisku 
1 Czarnych więcej jak 500 osób.

POGOŃ — HASMONEA 4:1 (1:0).
Pogoń wystąpiła prze-dw „blatoote- 

bieskim" z całą gwardią. Skład jej przed 
staw iał się htk następuje: Górlltz; O lear­
czyk; GuLtcz, Fłchtel; Garbień, Batsch, 
Kuchar. W  drugitej połowie zujął ntie*- 
sce Batscha i Garbienia Słonecki i Sza- 
bakiewicz. Na siódemkę Hasmonei zło­
żyli się: Weissnwsm; BLmbaich II; R»- 
ciler, M ohr; W erter, Stonemiacn, B łra­
fa ach I.   *

Jak z powyższego widać atak Pogo­
ni wystąpił w dwóch koncepcjach, W 
pierwszej ciężkiej i drugiej lotnej. Pierwi 
szy skład w ykazyw ał poniekąd wady, o 
których iuż wczoraj wspominaliśmy. 
Trójka przyzwyczajona do krótkiej przy 
ziemnej gry kombinacyjnej, nie upfała 
to też efektem 20 minutowej pm cy był* 
zaledwie jedna bram ka t tc  z  kar 
nego strzelonego przez Batscha, 
k tó ry  zresztą kilka minut w cze­
śniej z tej samej sytuacji spudłował. Za­
sadnicza zmiana nastąpiła w  drugiej po­
łowie, gdy miejsca skrzydłowych obsa­
dzili Słonecki i Szabakiewicz, mając Sa­
ke oś" niezłomnego W acka. Lotne ataki 
raz po raz zagrażały bramce przeciwni­
ka, który w końcu jeszcze trzykrotnie 
przed W adrtem kapitulował.

Hasmonea, grając pierwszy (i ostatni) 
mecz w  turnieju nie umiała się do no­
wych warunków dostosować Mając talki 
niebezpiecznego strzeiCa jak Steuermanu 
powinna była pnzy zastosowaniu odpo­
wiedniej taktyki osiągnąć inny wynik 
niż „na Ziero". Zresztą atak Has mon ci 
wykazywał s ta rą  wadę tj. n0ot nie w ie­
dział, czego chce. W pdmocy dobry był 
jak zwykle Redler, k tóry  okazał się nie­
bezpiecznym strzelcem ma daleki dy­
stans Braw urow o spisyw ał się w bram ­
ce Weissmann, trzym ając oo się dało. W 
drugiej połowie Hamonea pod obuchem 
nowych sił Pogoni zwija żagle i gra z 
z rezygnacją.

Na podstawie powyższego spotkanią 
doszli do fina.u starzy  rywal©;

POGOŃ — CZARNI 4:1 (3:*).
Pogoń w tym samym składzie co w 

pierwszej połowie z Hasmoneą. SKład 
Czarnych następujący: Winnicki; Maw- 
ling; W itkowski, KmiaińsW; Muller, Saw, 
ka, Kopeć. —<

I te zawody składały się a  dwóch ró ­
żnych części.- W pierwszej połowie cięż­
kie kolubrytny Pogom zorientow awszy 
się w reszcie jak grać należy, wyzysku­
ją 3 mńn przez Baitscte, wi 13 f 17 praea 
Garbienia trzy  bramki. W  drugiej Poło­
wie sytuacja się gruntownie zmienia. 
Czarni decydują się do u iyo ia  lżejszych 
kalibrów, wstawiają na miejsce Mullera 
i Sawki — Chmielowskiego i Langera. 
Przegrupowanie powyższe zmienia o- 
braz gry. Lotny atak Czarnych pod ko­
mendą Korjda IV. bezustannie prze na­
przód, w ykorzystując momentalnie każ  
dą lukę przeciwnika. Już pierwsze minu­
ty  przynoszą dlwie pewnie pozycje, spu­
dłowane jednak przez Chmielowskiego, 
Mimo energicznych1 ałakówi stan  pozo­
staje miezmienjlony a!ż do 15 minuty, wi 
którym  to czasie zdobywa Kopeć Pię­
knym dalekim strzałem  z widnego dOa 
barw  swych punkt honorowy. Minuta 
później przynosi Pogoni punkt cgwarflfc 
śtrzelony przez Olearczyka r kaniego 
za nieprawidłowe potrącenie Wacka* Jej 
szcze kitka minut zmiennych ataków - 1 
gwizdek sędziego sygnalizuje... !ż Poogń 
wzbogaciła trofea swe o naw y puhar.

K rytyka drużyn byłaby na podstawi* 
dotychczasowych w yczynów  • przed­
wczesna. Z tego cośmy widzieli wnosi­
my, że jiią tk a  ataku Pogoni znajdluje się w 
dobrej "formie, Batechowi i Garbiemowf 1 
przydałaby się większa obrotność, a 
wszystkim razem celniejsze strzały. W, 
nadspodziewanie dobrej formie znajduje 
się Fiichłel, podejrzewamy go, iż w zimie 
nir próżnował.

U Czarnych na pierw szy plan wybi­
ja się Kopeć IV. Należy się spodziewać, 
iż kierownictwo drużyny zrezygnuje, 
^wreszcie z niefortunnego pomysłu w sta­
wiania go do pomocy. W ydanie opinjt o 
całości ataKu Czarnych jest bez ujrzenia 
go w kompiede, niemożliwe. Mamy* wira 
żenie, iż w skład jego wchodzić powin­
ni; Kopeć IV., Chmielowski, Sawka, Lan 
ger i Wójcik. —<

W  pomocy b. dobry był Witkowski, 
zawzięcie pracował Kmicińskf. Winnic­
ki kilkakrotnie wykazał, iż zna sie na 
rzeczy. Nv &■

 O -

;t)Z e  sportu .

Otwarcie sezonu p i ł M i e g o .
Pogoń zwycięzca turnieju sltiMowfgo.

CZARNI — SPARTA 5:0, POGOŃ — L FCHJA 2:1, POGOŃ — HASMONEA
4 0, POGOŃ — CZARNI 4:1.

Oszust, który usiłował naciągnąć 
kupców na pożyczki.

RZEKOMY URZĘDNIK SKARBOWY, KTÓRY OPOWIADAŁ O ZGUBIE STEM
PLI I PROSI O POŻYCZKĘ.
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się, aby pozwolić reporterom młócić do drzwi, a po wy­
proszeniu ich mieć nadzieję, że znowu powrócą i aby wi­
dzieć swój niezwykły sekret, wydrukowany czarno na bia- 
fem. Widzieli już prawie jak ta historja będzie się rozprze­
strzeniać, mogli sobie wyobrazić ten szereg poufnych ba­
dań, te posuwiste trójnożne kroki mnóstwa aparatów foto­
graficznych, tłumy czatujące pod oknami i całą zgrozę to­
warzyszącą zainteresowaniu publicznemu. Wszyscu Buntin- 
gowie i Mabel byli przerażeni, poprostu przerażeni. Adelina 
nie była tak dalece przerażona, jak niezwykle udręczona 
tern wszystkiem i o ile jej to tyczyło absolutnie nie życzyła 
sonie opublikowania sprawy. — Nie można na to nijdy 
pozwolić — mówiła. — Pomyśleć jakby to dotknęło Har- 
ry’ego! i przy najbliższej sposobności wycofała się do swego 
pokoju. Rsszta towarzystwa, w sposób niepraktykowany do­
tychczas, ignorując jej zmartwienie usadowiła się wokół po­
słania syreny, (która zaledwie dotknęła swego breakfasfu) 
i wspó'nie rozstrząsała możliwości zbliżającego się terroru.

— Chcą umieścić nasze fotografie w gazetach — po­
wiedziała starsza panna Bunting.

— No, oni chcą umieścić moją fotografię — powie­
działa jej ziostra. To jest straszne. Pójdę tam prosto do 
nich i odbiorę ją...

— Będę interviewować papę...!
— Nie, nie! — powiedział pan Bunting przóstraszonyi 

to w iszą matkę...
— To jest twoja rola, mój drogi, — powiedziała pani 

Bunting.
— Jednakowoż papa — odezwał się Fred.
— Nie mógłbym — powiedział pan Bunting.
— Dobrze, dobrze, ktoś w każdym razie będzie mu­

siał z nimi mówić — rzekła pani Bunting. — Rozumiecie, 
że oni ch  cą ...

3S

Pani Bunting nie mogła sobie przypomnieć, czy sy­
rena wogóle westchnęła przy tern, czy nit. Sądzi, że nie. 
Była tak zajęta samem mówieniem jej o wszystkiem, że nie 
myślę, aby zmartwiła się zbytnio, widząc w jaki sposób 
przyjęto jej informacje.

Co do jej własnych wrażeń z tej konwersacji tc praw­
dopodobnie koncentrowały się na ogonie.

V.

Nawet pani Bunting, musiała być nieco zdumioną 
(zwykle przyjmuje wszystko dosyć chłodno z wyjątkiem 
oczywistej impertynencji i braku wychowania), siedząc 
w swoim buduarze i uprzejmie częstując herbatę, realnq, 
żywą a przecież legendarną istotę. Piły herbatę w. buduarze 
z obawy przed gośćmi i to z zachowaniem zupełnego spo­
koju, ponieważ pani Bunting, wbrew uprzejmym zapewnie­
niom syreny, utrzymywała stanowczo, ze ta ostatnia musi 
być zmęczona, i nie może podołać obowiązkom towarzy­
skim w Iiczniejszem zebraniu. — Po t a k i m  dniu — mówił* 
pani Bunting. Było ich zatem tylko trzy razem z Adełiną 
Glendower, a jak zrozumiałem, czwórka złożona z Freda 
i trzech pozostałych dziewcząt, kręciła się po całym domu, 
wychodziła 4 schodziła ze schodów (ku wielkiemu zmart­
wieniu służących, którym to przeszkadzało robić to samo) 
potwiedzała sobie wzajemnie swe spostrzeżenia o ogonie 
rozprawiała teoretycznie o syrenach, odwiedzała powtórnie 
ogród i wybrzeże i próbowała wynaleźć jakiś powód, któ­
ryby pozwolił im znowu zobaczyć pacjentkę. Pani Bunting 
zakazała im wchodzić i zobowiązała ich do zachowania 
tajemnicy, wobec czegc byli wzburzeni i nieszczęśliwi tas 
jak tylko młodzież potrafi być. Po pewnym czasie rozpo­
częli grać krokieta, jednak bez animuszu, a bezwątpiema
U. O. Weto: Syrena: fi
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kaide z nich spoglądało jednetn okiem na okna buduaru.
(Pan Bunting położył się do łóżka).
Przypuszczam, że trzy te damy siedziały gawędząc, 

jakby gawędziły każde trzy inne damy, zdecydowane do 
wzajemnej uprzejmości. Pani Bunting i panna Glcndower 
były zbyt wytrenowane w zachowywaniu zwyczajów obo­
wiązujących w dobrem towaLzystwie, (które obecnie, jak 
każdemu wiadomo nawet „najlepsze* jest jeszcze nie zwy­
kłe „mięszi ne‘) aby wypytywać natarczywie syrenę o spo­
sób jej życia albo gdzie ona właściwie żyła, gdy była 
„w domu* lub kogo znała a kogo nie znała. Mimo to 
okropnie życzyły sobie dowiedzieć się o tern. Syrena infor­
m owała skąpo, zadawalając się doiyKaniem z lekka i prze­
lotnie różnych tematów w sposób najzupełniej „ladylike“. 
Zwierzyła się z bardzo miłego uczucia, jakiego doznaje 
przebywając na powietrzu, a specjalnie z tego, że mogła 
zupełnie wyschnąć, była przytem niezwykle zachwycona 
herbatą.

— Czy panie nie znają h e r b a t y ?  zawołała panna 
Glendower, poruszona.

— Jakżeż mogłybyśmy?...
— Naprawdę pani utrzymuje, że...?
— Nigdy dotąd nie k o s z t o w a ł a m  herbaty. Jak 

pani sobie wyobraża, że mogłybyśmy zagotować wodę 
w koriółku?

— Jakiż to obcy — i dziwny musi być ten świat! za­
wołała adelina. Pani Bunting zaś dodała. — Z trudem mogę 

w y o b r a z i ć  go sobie bez herbaty. To jest jeszcze gorsze 
niż ten — właściwie to przypomina mi zagranicę...

Pani Bunting nalewała właśnie filiżankę dla syreny. 
— Przypuszczasz — przypomniała sobie nagle. — Jeżeli 
pani nieprzywykła.—^Aby tylko nie zaszkodziło na se .ee .—  
Spojrzała na Adelinę i zawahała się. —? To jest jednak 
chińska herbata...
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znacznie wyżej towarzysko od niej stojącemu, który z kolei 
opowiedział wszystko w najbliższą niedzielę pewnemu po­
czątkującemu dziennikarzowi przebywającemu na Leas i wy­
kańczającemu artykuł nastrojowy. Początkujący dziennikarz 
qie dowierzał, jednak zabrał się do zbadania sprawy. 
W końcu osądził, że sprawa jest warta trudu. Wyczuł, że 
wśród wieszkańców okolicznych jest jakiś rumor z powodu 
czegoś — młodzieniec znajomy służącej mówił prawdę.

Początkujący dziennikarz rozpoczął wreszcie sondować 
współpracowników dwóch najważniejszych gazet Folken- 
stońskich i przekonał się, że wiadomości dotarły już i do 
ni<m. Według mody obowiązującej dzienniki prowincjonalne, 
którym zdarzy się natknąć na coś niezwykłego, w redak­
cjach starano się udawać, że nikomu nic nie wiadomo jed­
nakowoż atmosfera przedsiębiorczości otaczająca początku­
jącego dziennikarza pobudziła ich czujność. Spostrzegł to 
i zorjentov7ał się, że nie ma czasu do stracenia. Podczas 
gdy w redakcjach rozpoczęto zastanawiać się nad tem, 
KOtnuby powierzyć badania, wybiegł i zawezwał telefoni­
cznie „Wystrzał codzienny* i „Gazetę*. Gdy mu odpowie­
dziano, przemówił pozytywnie i nalegająco. Ręczył swoją 
reputacją — reputacją początkującego dziennikarza!

— Przysięgam, że jest coś w tem — mówił — Prze- 
dewszystkiem starajcie się pierwsi umieścić to...

Posiadał pewną reputację, jak mówię — i stawił ją w za­
staw. „Wystrzał codzienny* umieścił artykył sceptyczny 
lecz dokładny a „Gazeta* wydrukowała swój opis pod ty­
tułem „Nareszcie syrena!*

Pomyślałbyś czytelniku, że potem wszystko już było 
jawne dla każdego, jednak tak się nie stało. Są rzeczy, 
w które nikt nie uwierzy, nawet gdy są wydrukowane 
w półpensowej gazecie. Dla ooojga państwa Buntingów 
i dla syreny byłoby to zbyt beznadziejnym eksponowaniem
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P r a w o  i  s ą d .

Triandpja.
Dzielna mazurka 1 pod Jasia ma 
jednego dięża w Europie i dwóch 

w Ameryce.
Lwów, 2. marca, 

(y) O niezwykłym wypadku 
trójmęstwa donoszą 7 Jasła. Marja 
Wiśntowiiczowa w Dębowcu pod 
Jasiem po wyjściu zamąż w dwa 
lata po ślubie porzuciła męża i jedno 
roczne dziecko 1 uciekła do Ame­
ryki, W Nowym Jorku wyszła za­
mąż za Feliksa Słabacha, przed któ­
rym uikiryła, iż ma męża w Polsce. 
Z Słabachem m'a!a kilkoro dzied, z 
których najmłodsze ma 17 lat. W 55 
roku życia potrafiła usidlić n°wego 
amatora swoich wdzięków i obecnie 
wniosła skargę przeciwko Słabacho 
w* o separację "i alimenty. Adwokat 
nowojorski, Józef Heller, przybyły 
w różnych sprawach do kraju, 
stwierdził fakt dwunięstwa Wiśnio- 
wiczowej na miejscu 1 z dowodami 
wraca do Nowego Jorku. 55-letnia 
narzecaona nie oczekuje napewno 
niespodziairiiki, jaka ją wkrótce 
spotka!

Bigamio-
Fałszywa metryka ułatwia ślub. — 
Dragi mąi pobiera dodatek droży- 
źniany dla żonatych. — Skarb Pań­

stwa poniósł poważne szkody.
Lwów, 2. marca, 

(y) Wkrótce odbędzie się pirzed 
Sądem karnym rozprawa przeciw­
ko niejakiej Marji z Solarewiozów 
Naszdzakowej false Arendarczuko- 
wej, oskarżonej o dwużeństwo i o* 
szurstwo.

Marja Naszctzakowa niemoralnem 
prowadzeniem s'ę spowodowała mę 
ia  srwego, Michała do przeprowa- 
dtzenia procesu o separację. Chcąc 
wyjść 'zamąż za podiurzęd&yka Mi­
chała Arendarcz/uka, przedstawiła 
się ma jako niezamężna. Pożyczy­
wszy u siostry swej A n n y  Solare- 
włciziówny metrykę, wprowadziła w 
błąd proboszcza parafii św. Anny 
we Lwowie i otrzymała ślub. Drugi 
mąż jej, Aredarczuk, w  dobrej wie­
rze zgłosił jako podurzędn*k prawo 
do pobierania dodatku drożyźniane- 
gio dla żonatych. Na podstawie fał- 
sziywych Świadectw pobierał istot­
nie ten dodatek przez iiat klka. W re­
szcie władze dowedziały s^ę o 
oszustwie 1 wytoczyły śledztwo, 
które ujawniło dwużeństwo Na- 
sziczakowej. Skarb Państwa po­
szkodowany jest dość znacznie.

W śród pism
i  książek .

„Poradnika językowego* zeszyt drugi 
wypełniły znowu artykuliki i porady 
bardzo interesujące dla Polaka, pragną­
cego dobnze mówić po polsku. Zdziwiło 
nas Jeno utyw anie słow a „zadowainia- 
jący‘‘. W szak pochodni ono od „zadowo­
lenie" i brzmieć chyba winno „zado­
walający". Prosim y redakcję „Poradni­
k a"  o wyjaśnienie nam tej spraw y.

(t) „Strzelec**, organ T-wa Związek 
strzele-.-lki nr. 3, z 15. lutego- zawiera na 
wstępie odeziwę Tytusa Czakiego „Przed 
IV. Zjazdem". Po dziale urzędowym i 
sprawozdaniach „Z ży d a  organizacji" 
znajdujemy artykuły Ska-nderberga 
„Strzelec na G. Śląsku", Mu-szkict „Za­
dania oddziału strzeleckiego w  r. 1925", 
w  formie tablicy „Program przysposo­
bienia wojskowego. Rok U" wreszcie In- 
formacje „Z kraju" i „Z ż y d a  oddzia­
łów  sflrzeltclucii".. -

R zeczy ciekawe.
Kasztelanka de Hogoes pod zarzutem usiłowanego

morderstwa mgfr.
Wybujały erotyzm pchnął córkę mfljonerów na fatalna drogę. -■ 

„Ofiara" demaskuje się, jako marnotrawca i szantażysta.
Paryż, w lutym.

^Francja ma obecnie znowu jedną 
z tych głośnych spraw, -które go­
rączkują całe społeczeństwo. Epilog 
niezwykłego dramatu, powstałego 
na tle dwóch najpotężniejszych na­
miętności ludzkich: erotyzmu i żą­
dzy złota, rozgrywa się przed try ­
bunałem w Rouen. A podział ról 
jest w nim taik pogmatwany, ie  
trudno rozstrzygnąć, kto jest ofiarą, 
a kto zbrod.niarem.

Oto suchy szkielet faktów: 
Kasztelanka zamku de Hogues, 

3 voto Deutsel raniła we wrześniu 
ub. r. dwoma strzałami z dubeltów­
ki swego trzeciego męża Łucjana 
Deutsel... a ten. jakkolwiek niezbyt 
ciężko ranny dopiero w  dwa mie­
siące później zdecydował się na 
wmieszenie przeciw swej małżonce 
skargi o us1łowane morderstwo.

Ale ciekawsze od tej strony fak­
tycznej są precędensa całej sprawy.

Pan* Deutsel, ur. Małgorzata 
Waterlot, licząca obecnie 42 lat, po­
chodzi z rodziny miljonerów nowo­
jorskich 2 jest bardzo bogata. W y­
bujały erotyzm pchnął ją na drogę, 
która skończyła sie przed kratkami 
sądowemk

Już jako młoda dziewczyna na- 
wrażała stosunek -miłosny z niejakim 
Martinem, a  owocem tego stosunku 
był syn, który obecnie staje w pro­
cesie matki jako świadek. Rodzina 
nie zgodziła się na jej związek 
z Martinem i m mo rozpaczliwego 
oporu z jej strony, wydano ją za p. 
Hasche, który l&gitywował syna 
jako swoje dziecko.

Po krótkim czasie rozwiodła się 
i zaślubiła kochanka młodości, Mar-

tlna.*r ś.le małżeństwo było jednem 
z najburzliwszych. Tak mąż, jak 
1 żona czynili liozne eskapady na 
boiki, a sceny coraz gwałtowniejsze 
doprowadziły do rozwodu.

Mim-o tych smutnych doświad­
czeń, Amerykanka n"e wahała się 
poślubić po raz trzeci' człowieka- 
którego poznała przelotnie w jakimś 
kabarecie i o którym -rJie wiedziała 
nic Więcej, jak tylko, że jest mto- 
dym, przystojnym mężczyzną. I tu 
zaczęła s'ę jej tragedja.

Mąż nie tyiko zaniedbywał ją. 
ale w dodatku trwonił po szalone­
mu jej fortunę i w  krótkim czasie 
nadszarpnął majątek żony na mi­
lion franków, a w  końcu postanowił 
porzucić żonę i wyjechać do Argen­
tyny, zabierając jednak na drogę 
obligacje żony milionowej wartość-.

Powstała gwałtowna scena, Pod­
czas której Deutsel bił żonę i rzucał 
ją brutalnie o  ścianę, a wreszcie 
wybiegłszy z poikoju, w siadł do 
azekająicego na jego odjazd auta. 
W tedy -p. Deutsel chwyciła stojącą 
w pokoju dubeltówkę i strzeliła trzy 
razy do odjeżdżającego, raniąc go 
dwoma strzałami.

Po wyleczeniu z niezbyt cSęlżki-ch 
ran, Deutsel zażądał od żony, aby 
za milczenie zapłac ła mu 500 tys. 
franków, a drugie tyle za to-, by n’e 
zdiracteił przed synem jej, -noszącym 
nazwisko de Hasche tajemwcy jego 
nieprawego urodzenia.

Gdy kobieta odmówiła, skarga 
została wniesiona.

Wobec tej niewdzięcznej roli, 
jaką odgrywa „ofiara", rtie trudno 
odgadnąć, jaki zapadnie wyrok. _

Tajemnicze znifinlęcle miliardera.
Paryż, w  lutym.

Policja paryska ma znowu twair- 
dy -orzech do zgryzienia. Przed 
kilku dniami znikł z  Paryża bez śla­
du młody miliarder amerykański1, 
trzydziestoletni major Osbbrne 
W-aod, syn gubernatora wysp fili­
pińskich.

W Paryżu ba-wil on od września, 
pełrtą czarą pijąc z  uciechy życia. 
Dal s‘ę  poznać jako typowy lekkor 
duch. Wprost bezmyślnie wyrzuca! 
pieniądze. Mial jednak równocze­
śnie bajeczne szczęście. Cuda opo­
wiadają, z jakiem powodzeniem 
grał na  giełd-zne. Pewna np. trans­
akcja w  ciągu jednego dn a  przy­
niosła mu miljon dolarów. A jednak

wszystko to n'ewystarczało i aż’ 
nazbyt częste szły do Ameryki jego 
depesze z żądaniem nadesłania "fio­
ły, jak największej floty.

Przed tygodniem -okazywał Os- 
borne wielkie zdenerwowanie. Po 
■śniadaniu kazał przywołać sobie 
autotax-i. Na pytanie kamerdynera, 
Ikledy można spodziewać sńę jego 
powrotu, odparł, że nie wie. Gdy 
szofer zapytał, dokąd ma jechać, u- 
słyszał w odpowiedzi: „Dolkąd sam 
zechcesz". Pojechał i nie wrócił 

Przyjaciele majora są zdan'a, że 
Osborne udekł z Paryża przed ko­
bietą, która nagabywała go swem-i 
afektami'.

Bilely wizytowe jako narzędzie zarobkowania
Warszawa w  lutym.

(f) Poljcja warszawska areszto­
wała niejakiego Wtad. -Kamedul­
skiego, który wpadł na oryginalny 
pomysł zarobko-wana. Oto rozsy­
łał przez posłańca do zamożnych 
osób bilety wizytowe z nazwiska­
mi znanych posłów i senatorów z 
prośbą o pożyczkę kilkudziesięciu 
złotych na jeden dzień. Otrzymu­
jący, takS bttat w  nr^ypuszcizeniu,

że dany poseł lub senator znalaf się 
w  chwilowej potrzebie, z reguły 
wręczał żądaną kwotę posłańcowi. 
Ofiarą dowcipu Kamedulskiego pat 
dło kilkadziesiąt osób. Policję uwia 
d-omiła o otrzymanym Wiecie rze­
komo posła Pragera niejaka p. Ko 
śdelska, która wie-działa -z pewno­
ścią, ie  Pragera niema w  Warsza- 

.W ie,

GENJ4LNY SZ4CHISTA".
Rosjanin Alechiin odnos-i obecnie niezwy­
kłe tryum fy w  grze t. z w. „ślepej" (be* 

patrzenia na szachownicę).

D rc a p y iit  powietrzny.
Sukcesy „Z. R. 3" zachęcają do 
dalszych wysiłków na polu aero- 
nautyki. — Budowa nowego Zeppe­
lina jeszcze większych rozmiarów 
dla potrzeb regularnej komunikacji 

powietrznej.
Berlin, w lutym.

Powodzenie Zejpelina „Z. R. 3‘\  
który odbył bez uszkodzenia po­
przez oceany wyprawę do Amery­
ki, zawróciło aeronaułom głowę. B. 
konstruktor fabryki Zeppelinów we 
Friedrlchshafen dr. K. Aimstein pra­
cuje dla „Goodyear Zeppelin Cor­
poration" w Akron nad projektem 
olbrzymiego zeppeUnu, prawdziwe­
go dreadnoughta powietrznego, dwa 
razy tak wielkiego, ja-k słynny I 
zdawało się niemożliwy pod wzglę­
dem rozmiarów do prześcignięcia 
„Z. R. 3". Rozmiary nowego sterow- 
ca daje pojęcie sama już okolicz­
ność, że do wypełnienia go potrze­
ba 5.000.000 stóp Ikubfcznych gazu, 
motory zaś jego pracować mają a 
shą 4.000 koni.

Ten „Titamic" prżeznacSony 
ma do 'regularnej komunikacji po­
między Londynem a N. Jorkiem, 

-■— o — -

Przyfira niespodzianka.
Londyn, w  lutym.

B. minister niemiecki lioefle mai 
jak wiadomo, ,»sos‘‘. Przymknięto 
go. Za głupstwo. Niezbyt ściśle roż 
różniał pomiędzy kasą państwa, * 
własną. Przytem  pasjami lubiał ła­
pówki. To takie naturalne! 'Jeden 
lubi kiełbaski z chrzanem, a drugi 
woli łapówki.

Koniec końcem ta różnica pojęd 
pomiędzy Hoeflem, a kodeksem1 
karnym zaprowadziła nieboraka 'do 
kozy. Słusznie, ozy niesłusznie —> 
to jego rzecz. Ale za to ma cierpRd 
jedna z przyjaciółek ministra. Hoe- 
fle umeblował ją po książęcemu- a 
przyodział po królewsku, choć był 
mmistrem demokratycznym. Na to 
niema rady: gdzie zaczyna Się ko­
bieta. ustaje demokracja!

Można jednak wyobrazić sobie 
teraz sytuację owej pani. Pewnego 
pięknego poranku wpadają do nfel 
jacyś mało uprzejmi panowie. P« 
co? Aby obłożyć sekwestrem jej 
meble, jej wspaniałe futra, jej prze­
pyszne toalety, nawet jej wykwin­
tną bieliznę!

Nie! To już’ doprawdy szczyt 
nitedelikatno-ści — to już chyb? na- 
nrawdę zbliża się koniec świata 1
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Trzęsienia ziemi a ruchy 
bieguna.

Lwów, 2. mar;a.
Telegramy doniosły znów w o- 

sta+nfch dniach o szeregu trzęsień 
ziem-;, w rozmaitych punktach na­
szego globu. Nie wątpimy, że wo­
bec tego zainteresuje naszych 
Czytelników naukowe wyświe­
tlenie tej sprawy, a w szczegól­
ności wyjaśnienia związku, który 
nachodzi między trzęsieniami ziemi 
ia ruchami biegunów. hed..

Biegun ziemi nie jest punktem 
stałym, obok ruchu zwanego pre- 
cessia odbywającego się w okresie 
26.000 lait istnieją ruiciiy' iiin\;jsz!e 
spiralne, które mają swój związek 
z ruchami mas wewnątrz zifemi 1 
trzęsieniami.

\V r. 1885 na podstawie' pomia­
rów; szerokości geograf bznych w 
Berlinie przekonano sie, że w  cią­
gu roku biegun przesunął się o 2/10 
sekundy ażeby jediniak sprawdzić 
dokładność tych ponkarów wyko­
nano badania równoczesne w  Ber­
linie. Pradze, Poczdamie w  dągu 
la* 1889 i 1890 i znowu pokazało się 
że biegun przesunął się o 26 m. W 
ciągu rokiu. W następnym 1891 r. 
wykonano pomiary w Honolulu, 
które leży prawie na amityoodacłi 
Berlina, oraz w obserwatoriach 
Berfyńskiem, Praskipm, Sttrassbur- 
sfciem i PoczdaimsSkiem, a (wyniki 
badań poprzednich okazały silę słu  
szmemi. Ażeby wytkryć kierunek i 
jakość tego ruchu, dokonało Mię 
dzynarodowe Towarzystwa Geo­
dezyjne szereg badań w 13 obser­
watoriach położonych na ®ibwo­
dzie 40° równoleżnika, okazało się, 
że biegun zakreśla rucfi spiralny, 
pętlicowy w okresfe mniejszym niż 
•eden rok, a odchylenie jego docho­
dzi do 10 m. Przy czyrw tydh ru­
chów, obok wpływu ciał niebie­
skich, także trzęsienia ziemi 1 ru­
chy mas wewnątrz ziemi. W r. 
1895 było 9 trzęsień ziemi,, a biegun 
odchylił się o 53 sek., w  r. 1896 by­
ło 18 trzęsień ziemi, a biegun od­
chylił słę o 91 sek,, w  r. 1897 było 
47 trzęsień ziemi, a biegun odchyl'ł 
silę o 1,07 sek., w r. 1898 hyło 30 
trzęsień ziemi, a bdetnun odchylił się
0 1,03 sek., w  r. 1899 było 27 trzę­
sień ziemi, a biegun odchylił się o 
72 sek , w  r. 1900 było 17 trzęsReń 
rem i, a  biegun odchylili się o 32 s., 
w r. 1901 było 22 trzęsień ziemi, a 
biegun odchylił silę o 53 sek., w  r. 
1902 było 29 trzęsień ziemi, a bie­
gun odchylił się o 97 sek.

Wadzimy, że ilość ndtawairtych 
trzęsień ziemi w pływ a na wielkość 
odchylenia s»ę bieguna od normal- 
nieigo położenia.

W  ostatnim roku bardzo inten­
sywne trzęsienie z ten i w  JaponJij 
które zniszczyło 3toloCę tego 'kraju, 
oraz co kilka tygodm' notowane 
trzęsienia ziemi w różnych punk­
tach, obtolk wamożoniei czynności 
wułkanów. jak dwukrotny wybuch 
Btny, wybuch Wezuwjusiza i kilku 
wulkanów na wyspach japońskich
1 Ameryce Południowej musiało ,

wpłynąć na wielkość odchylenie 
się bieguna, a może na zmianę kli­
matu. Klimat swój (jak wiadomo) 
Europa zawdzaęicza Prądowi Zato­
kowemu, który ogrzewa jej wscho­
dnie i północno-zachodnie wybrze­
ża. Pod wpły wem trzęsień Etemi i 
wybuchu podmorskich wulkanów, 
prąd może bardziej się ogrzać od 
roztopionych mas lawy, i> przy­
czynić do ocieplenia klimatu, może 
też chwilowo zmienić swój kieru­
nek i przysunąć bliżej wybrzeży. 
W  każdym razie po długich latach 
spoczynku względnego jesteśmy o- 
becnje śwdadłamj pewnych zmian, 
w  ukształtowaniu powierzchni zie­
mi, co zapowiada v izmożona ozjym- 
ność wulkaniczna i trzęsienia.

Z  życia ekonomicznego.

Obroty prywatne.
Lwów, 2 marca.

Tendencja chwiejno-zniżkowa. 
Obrót średni.

Dolary amer. 5*18 '4 do 5*1 £',»  
doi. kanadyjskie 5'15 do 5M51/,, 
korony czeskie 0*15l 4 do 0‘15‘/s, 
leje 0*02ł[j do 0-02ł 3t franki franc. 
0'27*/4 do 0 271 s, frank szwajcarski 
100 do 101,  funty szteu  2425  
do 2450, Kubła a 500 i a 130 
za 1 tys. 3*00 z l do 3 ‘2Q zł. 
drobno za 1 ty3. 1*80- do 2'03 zł. 
niemieckie tys, stare za l  iys. 
0 40 do 0'45 gr„ korony aistr. za 
tys. 0-07ł/i do 0'07‘ g p t .

Złoto: ?0 kor. 21 75 do : i  90 
29 frąfk. 19 70 do 19 85 20 
T4 75 do i 4 90, 10 rubli 26.80 dc

6 90 gr.

OGŁOSZENIA.

E Fosady I praca 1
ZONA zdemobilizoiuTajnego ofiesra .W. P. 

z pułku „Strzelców kanfcwśldch" po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia jakc 
gospodyni, zarządzająca domem Kp. 
Jest przytem wykwalifikowaną asy­
stentką operatywną w dentystyce, 
włada językiem polskim, niemis:Kiin 
i rosyjskim. Przyjmie nawet najskrr- 
mniejsze warunki. Zgłoszenia do Adm, 
pcld K L.______________________ 1116 5

URZFPNIK TARTACZNY z akademic- 
niem wykształceniem, wszechstronna. 
obznajomiony z manipulacją tartaczną 
oraz wszelkiemi czynnościami biuro- 
wemi, kasowością, polsko-niemiecki 
korespondent, rachmistrz, posiadający 
chlubne świadectwa i referencie, po­
szukuje natychmiast posady w tarta­
ku lub biurze. Pośredrictwo wynagro­
dzę. Zgłoszenia pod „Inteligentry" do 
Administracji. 1093-2

OGRODNICY zawodowi zgłaszają się do 
czyszczenia sadów, przesadzania ro­
ślin, zakładania ogrodów. Zgłoszenia 
pod „Ogi odmk" do Biura Sokołow­
skiego, Jagiellońska 7. 1123-2

K Kaulta i wychowania 1
KONCESJONOWANA przez Minist. W. 

R. i O. P. szkoła kroju i szycia Mt/j) 
Kleczeńskiej rozpoczyna trzymiesięcz­
ny kurs od 3. marca br. Staszica 8, 
II. p. boczna Chorązczymy. J104-2

NA MANDOLINIE, CITARZE (solo)w  16 
lekcjach płynnej gry z nut pod gwa- 
rrncir wyucza „Specjałhsta-Pedagog“, 
Lekcje Dojędyńoze i zbiorowe. 
Zakłada i prowadzi szkolne orkiestry 
mandolinowe i serbskie. Zgtosz. i in­
formacje codziennie pł. Bernardyński 
12. II. P. od 4—7 popoł. 1100-3

Mieszkania, lokale, skisny
PENSJONAT „Warszaw..", Moniuszki 2, 

pokoje z utrzymaniem dla przefczd- 
nydi. 1113-2

POKÓJ u m e b l o w a n y  e w e n t . z  w i-
KTFM wynajmę natychmiast panu, 
najchętniej słuchaczowi uniw. (izr.). 
Wiadomość: n i Długosza 1. 35, parter, 
drzwi 3, od g. 9—12 przedipoł. 1093-4

1Kirpno, sprzedaż, 1
2 MASZYNY do robienia strun baso­

wych fortepianowych bardzo drbre, 
sp-zecam, Pańska 21, Hanak 1117-3

FORTEPIAN „Fritza", płyta metalowa 
do sprzedania. Wiadomość plac Aka­
demicki 3, II. piętro, drzwi na lewo 
między pierwsza a trzecią. 1111-3

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go 
tówka, Nowacki, Pańska 17. 1007-3

I Rozmaita 9
OBIADY I kołacie w abonamencie w y­

daj* Restauracja Skulskiego, Sapiehy 
31._________ —_________________ 1054-6

NAJTAŃSZE j najmodniejsze kapelusze 
na sezon wiosenny polecą Topolnicka, 
K"oejmka 1. 789-7

W Y C lE S f lC Z K l i C H P P M 1 I  
lo tosow e orez C E R A T Y

wszelkiego rodzaju poleca najtaniej

Li. H o s z o w s k i
Lwów, Akadem icka 3.

1130

GWOŹDZIE BUDOWLANE, papowe.
drutowe i kołodziejskie, żelazo han­
dlowe i betonowe, drut, okucia budo­
wlane mają na skiadzie 
MIFJSK F ZAKŁADY CFRAMiCZNE 

Kraków, Lwowska 2. 056

LITOPON (biel kryjącą) 
AMONIAK techn czysty, bezbarwny 

KWAS SOLNY l9/22»/„ Be 
S 6 l GLAUBERSKĄ kale. i kryst. 

SiRRCZitN CYNKU 
p o leca  najtaniej 1087

Dr. R .  r .  R D S S B E R G E R
Kraków , rai. Lwowska 17

NAJNOWSZE KROJE GORSETÓW 
I OPASKI BIODROWE,

oraz napierśniki trykotowe po cenach 
przystępnych, wykonanie solidne i szyb­
kie poleca: Pracownia gorestów HELE-' 

NY FASS, Lwów, Łyczakowska 19. 
  1078-4

owocowe o smalin 
jabłkowym ananasowym
malinowym poziomkowym

pomarańczowym
pakowane w wiaderkach i skrzynkach 

znanej firmi

Z3EM DY P R Z E M Y Ł O E  S. Ł.
w  T E N C Z Y N K U

dostarcza tylko hurtownie
Filja Polskiego Towarzystwa 

Handlowego S. A.
Lwów, ni. K o łłąta ja  8

Telefon 333. 1086

z fabryki w Augsburpa 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub nc korbę zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej', Lwów, Chorążczyzay 
31, od 8—3.

D R U K A R N I A ™ " ^
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ j
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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-s paltowy mOfmstrowi 

(szer. 30 nun.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr., za wiersz I-szoait mili­
metrowy (szer. 60 mm.) radeslane I no- 
kmlogf 30 gr., za wiersz 1-szpalt, mttJ- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice,

paski 1 Inseraty na stronach tekstowych 
35 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tel k ie  'kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 41 m , 
za wiersz 1-szpalt milimetrowy (snr. 
60 mm.) na pierwszej stronie 48 er* 
drobne ogłoszenia za słowo i  gr„ dro­

bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za’ sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne. korespondencje prywatne za sto- 
nro 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł. poi., cala strona tekstowa 488 
zł. pql. cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zl. poi. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30% droższe. — Oa-owle- 
dziainoścj za terminowy druk tte OiZyJ- 
mnjemy. — Porta przekazów nie boniii- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłoś* -
niowe są poóncione na 8 lamów (szpałt) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

Z Diukami bp. Akc. Wyd. pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Należytośc pocztowa opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Macbałskl


